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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Podług g a ze ty , Poczta Północna , datowaney z P e ­

tersburga d. 16 grudnia :
Jenerał-major woysk francuzkich de C o , mianowany 

kawalerem orderu ś. A nny  is z e y  klassy.
Nayłaskawiey mianow ani kawalerami orderu ś. W ło­

dzim ierza  4 1ey klassy : woyska uralskiego ataman ileckiey  
stanicy (osady) półkownik Donskow ;  uwolniony ze służ­
b y  czarnomorskiego woyska podpółkownik Zywotowski ;  
ś. Anny agiey klassy: były senator wolnego miasta Ham­
burga, W illem er ;  kamerher królestwa polskiego Hrabia 
■M atuszew icz;  zostający w mii«isteryum spraw zagranicz­
nych, radca kollegialny Seweryn  i radca nad'.vorny M il­
ler; urzędnicy francuzcy Pioguier, Plaque li, L arach er , 
Fourman, W ilderm et, P r is s e t , G arsm ier  , Deluge, M a r­
ch aign  , Hrabia Latour, Brossal, Monchelu, B lancard de 
Baleuil, i Lain ; teg o i orderu 3 ciey k la ssy : P^efarge, 
PJeger, Saull, Tondel, wice-hrabia de PA mogę, M archand, 
V egadel, PJaigre, Beaucamp, D uperai, dyrektor konser­
wa tory um sztuk i rzemiosł w Paryżu Christian..

W  Petersburgu wyszło tłumaczenie łiistoryi powsze­
chne y Hr. Segur.

W ysokiego stopnia Chan M am ad PPassan, powróciw­
szy  do zdrowia ze słabości, na którą był zapadł w  M o­
skwie, d. 8 grudnia wyjechał z pomienioney stolicy do 
P e t e r s b u r g a ; 'a d. 9 przybył do Tweru, gdzie przez lo ty  
dzień ma zabawić dla złey drogi, z przyczyny niedostat­
ku śniegu.

Do Odessy w  przeciągu czterech m iesięcy przybyło 
2 36  okrętow' kupieckich pod banderą różnych narodów. 
Pod rossyyską przyszło i 3o.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebr. o r . 79 k.; 
dukat nowy 10 r. £7 kop.; stary 10 r. 25 k . ; imperyał 
36  r. 80 k.

it*  • ‘

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z  W arszaw y d. 26 grudnia.

Dnia 26 b. m. odprawiła się w  tuteyszym  kościele 
Metropolitalnym , uroczysta a dawno niewidziana cere­
monia religiyna. JW . JX. Franciszek Skarbek M alczew­
ski z nayłaskawszey w oli Nayjaśnieyszego Pana, postą­
piw szy z Biskupstwa Kujawskiego na stopień Arcybisku­
pa W arszawskiego i Prymasa królestwa Polskiego, otrzy­
mał od Oyca św iętego Palliusz, znak władzy Metropoli- 
talney , który JW . JXiadz biskup Lubelski Delegowany  
na ten koniec od Stolicy apostoiskiey, po odcelebrowaney 
przez siebie pontyfikalnie Mszy św iętey  przed wielkim  
ołtarzem, wkładał na niego. Obrządek ten zaszczycili 
przytomnością swoją obecni tu J W W . Biskupi D yece-  
zaim obok kapituły Metropolitaluey i licznie zgromadzo­
nego ludu, któremu JW . Arcybiskup i Prymas, ozdobio­
ny Palliuszem, dawjał pasterskie błogosławieństwo. Tak  
w ięc stolica tuteysza i dawna dyecezya W arszawska na 
archi-dyecezyą wyniesiona, będąc długo bez pasterza o- 
sieroconą, cieszy się teraz, źe go już ma wśród siebie; a 
ztąd w ielbi naylepszego z M onarchów, co do tylu św ie­
tności przydad raczył nowego blasku Narodowi Polskie­
m u, przez przywrócenie tytułu  Prym asa królestwa P ol­
skiego. 1

A u s t r_y A.
Gazćta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter, za­

wiera z W iedn ia  pod dniem 20 grudnia: „ N . Cesarz

Jegomość A lex a n d er , dziś rano o godzinie 4 tey , tu tey -
szą stolicę opuścił, udając się do Petersburga, (przez Brinn, 
Ołomuniec, C ieszyn, Tarnów).

Cesarz Jegomość, w y raźnie prosił, ażeby żadnych nad- 
zw yczaynych przygotowań i obchodow na Jego przyjęcie 
nie było, w iększą część pobytu swojego przepędzał w ob­
cowaniu z Nayjaśnieyszą familią cesarską. W  niedzielę d. 
21 było wielkie zgromadzenie u dworu. Spektakl i balet, 
na teatrze umyślnie urządzonym , cały zajęły w ie­
czór. Dwór cesarski w e w łaściw ey sobie okazał się p. m - 
pie. Oprócz parady i ćw iczeń  woyskowyęh, które dla 
uczczenia Rossyyskiego Monarchy przysposobione b y ły , 
raz tylko Nayjaśnieyszy Pan ukazał się publiczności, w  to­
warzystw ie dworu , na balecie przeszłey soboty danym. 
W iele  znakomitszych fąmiliy miały sobie pozwolone szczę­
ście, w godzinach’ w ieczornych, przyymować N ay ja śn iey -' 
szego Gościa. W iele  też publicznych zakładów, osobli­
wie woyskowych raczył ten Monarcha wysokiem od­
wiedzeniem udarować, zostawując wszędzie pamięć praw­
dziwie Cesarskiey wspaniałości.

P r u s s y.

B erlin , dnia  26 grudnia. N. Cesarzowa Rossyyską, 
Matka, przybyła dnia 2 3 do Poczdam u, gdzie od N. Króla 
Jmci i znaydującey się tam rodziny królewskiey z nay- 
większą uprzeymością powitana została. Dnia 24 od­
prawiła N. Pani wjazd do Berlina, gdzie z w ielką uro­
czystością przyjęta była.

S A x o n i j a .

[z gaz. beri.) L ip sk , dnia  22 grudniu. W czora  
wieczorem o godzinie pół do osmev N. Król z Króle­
wną Augustą  przybył z D rezn a  do naszego miasta. N. 
Fan przyjęty był od w iernych mieszkańców Lipska z o -  
kazami nayżyw szey m iłości i najgłębszego uszanowania.

D ziś z rana o godzinie 12 N. Cesarzowa Jeym ość 
M arya , Matka N. Cesarza A lexandra  z Jego K rólewską  
W ysokością  W . X iążęciem  dziedzicznym W eymarskitn i  
jego N. Małżonką, przybyła do miasta naszego, razem  
z Królem Jegomościa, który na spotkanie jey w yjeżdżał 
do PJndenau , tu zaś z Wielką uroczystością przy jętą zo­
stała. N. Cesarzowa wysiadła w mieszkaniu Króla Jmci, 
tu zaś była na śniadaniu i w gronie rodziny K rólewskiey  
bawiła się do godziny pół do trzeciey, poczem udała się  
w dalszą podróż do Berlina.

F R  & N C Y A .

{z gaz. beri.) P a r y i ,  dnia  i 5 grudnia. Dnia 12 u -  
dzielił Król audyencyą X ięciu  W ellin g ton ow i, a d. i 3  
Lordowi Castlereagh. Obadw^ay wyjechali d. i 4 do L on­
dynu , X iążę W ellington  opoźnił bowńem 24 godzinam i 
sw óy w yjazd, dla widzenia się i rozmówienia jeszcze  
z X iążęciem  A ngoulem e, który tu  d. 12 w ieczorem  po­
wrócił.

Król doświadczył d. 12 lekkiego udręczenia podagryj
P. Roy, nowy minister skarbu, objąwszy sw óy urząd, 

w yznaczył natychmiast kommissyą do rozpoznania stanu  
skarbu.

Papiery dochodowe spadły były d. 10 niespodzianie 
aż do 60. Każdy chciał przedawać a nikt kupować ; 
Anglicy i Holendrzy starali się zbywać papiery te jak 
nayprędzey. Spekulanci sami pod sobą dół wykopali. Je­
dnakże podniosły się papiery publiczne znowu do 63 a



dziś bvly nawet po 65 . Ale mało jest sprawańkoW, ka-s 
idy  bovne.m oczekuje końca tcy burzy.

] irabia For bin-Janson miał otrzymać wolność powró­
cenia do Francyi. Jenerał Excelm anns  i dwónaątu in­
nych mają bydź także wymazani z listy wygnańców.

Uczniowie szkoły woyskowćy w ta Fleche podnieśli 
przeciw s wy fil przełożonym b u n t , k tóry  przez uwięzie­
nie i wysłanie ztamtąd 2 5 do 5o hersztów przytłumio­
ny został. Drugi komendant przybył do P aryża  dla u- 
wiadomienia o tern ministra.

Izba deputowanych przystąpiła wczoray do wyboru 
5 kandydatów na prezydentów1. Dway członkowie PI*. 
R avez  i d i Serre, otrzymali dostateczną liczby zdań. Dal­
sze zdania podzielone były między różnym i, w liczbie 
których, znaydowali się PP. La Valette , Camille Jordan, 
Xia żę Broglio , 1 Irabia D upoht, Cardonnel, Roj-er Col­
lar d , Beugnot , Lafitte  etc. l 'owtórne głosowanie sta­
nowić będzie względem'ich losu.

(z Korr. harnb.) Pani Catalani opuściła zupełnie tu- 
teysźy tea tr  włoski, na którym 800,000 fr. stracić mia­
ł a , i pojedzie z B rurclli przeż Berlin  , W arszaw ę, Mo­
skwę do St. Peterzburga.

Gdy Pan Lafayette  przysięgę w  Izbie deputowanych 
WykonywiU, cała Izba , zdjęta ciekawością, powstała.

P. P ons , w M arsyllii, odkrył jeszcze drugiego plane­
tę  w konstelacyi wodnego węża.

Xiażę liichelieu  był temi dńiaińi ńa obiedżie u Xię- 
cia Talleyrand.

Król wychodząc, po przewyborhey mowie swey,
Z sali deputowanych, powiedział do przeprowadzających go 
deputowanych : „ MFanotrie, słyszeliście całe serce mo­
je , a pewny jestem , ze i wasze przeniknąkłetn. “

Ludność Francyi wynosi teraz podług naynowszego 
urzędowego podania, f i  gSmiu departamentach, 29,327,088 
głów.

Papiery nasze podniosły się na 65 ir. 5o cent.
W y słanie czyli też wypędzenie-wielu osób z wyspy 

S. H elen y , nfia bydź stosowne do planu przez samego* 
Bonapartego w pewnych widokach ułożonego.

Gwardva narodowa do połowy ma bydź zmnieyszo- 
n a ,  a na przyszłość z samych tylko obywateli osiadłych 
będzie się składała.

Skonfiskowano tu dsioło pod tytułem s u W ie k  SŻe- 
jnasty w 1817 roku. “ *_______

A n g l i a .
(z gaz. beri.) Londyn dnia  18 grudnia. Podług listu 

♦trzymanego z Paryża  pod dniem i 4 grudnia, na zgro­
madzeniu ministrów wszystkich mocarstw, d. 12 t. m.. 
zgodzono się na przedłużenie terminu opłat od Francyi.

Kuryer z dnia i 5go zawiera co następuje:,,  Dzisia 
rano biegały pogłoski nader W'ażne, o stanie w ew nętrz­
nym Hiszpanii. Nie mogliśmy jednak znaleśdź żadnego 
przekonania , jak dalece możemy wierzyć tym powie* 
śc io m .55

Dnia ł 5 t. m. o kwadransie na dziewiątą zrana stra- 
♦ono trzech łałszerzów papierów bankęwych Hriscolla, 
W altera  i Cashmana (żyd).

M orning Chronicie ma wiadomość, że Anglicy* któ^ 
rzy sobie Napoleona widzieć życzyli, otrzymali pozwmleme 
gubernatora pod ty m warunkiem , że nur rzetelnie,doniosą, 
coby tam widzieli lub słyszeli. Bardzo niewielu przystało 
jja dogodzenie swey ciekawości pod takim w arunkiem.

(z kor. hanib.) Odkryto w Londynie  nowego złodzieja 
-W pudlu jednym. Pies ten tak był wyuczony: przycho­
dzi do sklepu kupieckiego, siada na tylnich łapach i pro­
si Chleba . jeżeli kio jest w sklepie; a jak tylko nikogo 
■w sklepie nie widzi, natyćhmiast porywa sębam i, co u- 
jaieść możó, i z tern ucieka.

Panna Gąrnerin przybyła z oycem swym do Londyrtu, 
dla odbycia podróży powietrzńey.

Obadway kapitani wyprawy naszćy do Bieguna-Pół- 
nocnego, Ross i Buchan, wydają opiśdńie swey podróży. 
Ludzi, których nowo odkryli, pokarmę^n, prócz ryby, jes£ 
ptastwo , które sytowo jedzą. Przywieziony Lskwimey- 
Czyk, strzelając ze strzelby zatęgo ńabitćy, w ramię t rą ­
cony został.

W  N ow ym -Yorku  jest tefaZ i 3ó,ooó mieszkańców

.Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kamit. Cenz. Czł.

(w i". 1789' było 5o,oób); w Filadelfii 120,000, W Bal- 
timorze 60,000, w Bostonie 4 o,ooo.

Z psów przywiezionych przez wyprawę do bieguna 
północnego, jeden dostał się do Xięźny Y o r k , a dwa 
Panu Józefowi Banks',

Znalazły się kleyńoty koronnej d których zginieniu 
pisano : nie dostaje tylko dwóch sztuk , k tórych Królowa 
codziennie używ ała : gwiazdy dyamentami sadzoney i
wstęgi orderu podwiązkowego dyamentami sadzoney. A l o ­
szą , że sama Królowa musiała je złożyć w pewnym ja­
kiem mieyscu.

W  ministeryum mają zayśdź odmiany: Lord Ilar- 
rowby pojedzie na posła do P a ryża ; Lord M ul grave bę­
dzie prezydentem rad y ;  a Lord W ellington  będzie pre­
zydentem wydziału artyllerycznego.

W ielki Sędzia Anglii, Lord Ellenborough , umarł 
wieczorem ostatniey niedzieli. Był synem doktora Law , 
dawnieyszego biskupa Carlisle: zostawił żonę i siedmio­
ro dzieci.

Poseł niderlandzki Baron Fngel ofiarował od Króla 
swojego Xięciu Bejentowi wielki krzyż orderu W il­
helma.

W szyscy oficerowie w yp ta try  do bieguna wyższe o* 
trzymali stopnie.

W  Dentford  różne okręta mmeysze miedzią pobiją* 
ją, i następhey wiosny mają bydź użyte do nowey wy­
prawy dó bieguna.

Mianowany nasz poseł do Brazylii P. Thornton jest 
tera* w Paryżu.

Li i s z V A n  1 J A.
(z korr. ham b) M adryt dnia oh listopada. Nasz W ielki 

Inkwizytor, który razem jest Spowiednikiem N. Pana, o- 
głosił w tych dniach następujący wyrok:

„ W  hnie Przenayświętseey Tróycy  ! (Gdy dó wiado­
mości naszey doszło; ze różne krążą dzieła, które do bez* 
bożności, irreligii i buntów dążą, i gdy 'wiele na tern za­
leży , ażeby autorowie , drukarze i urozszerzyciele tych  
dzieł ukarani by li , przeto postanawia się , co następuje ; 
osoby, posiadające niźey pomienione dzieła, mają bydź 
pociągnione do Inkwizycyi, i ukarane przy naymmey trzy­
miesięcznym więzieniem i karą  pieniężną 25 dublonow. 
Zakazane dzieła są: historya Inkwizycyi; uwagi nad przy­
wróceniem zakonu jezuitów; teorya  korfcezów; potrzeba 
reprezentacyi narodowcy ; pieśni patryotyczne ; trudno* 
ści w obecnych c z a s a c h .W ię k s z a  część tych bezbożnych 
i buntowniczych pism wydrukowana została w języ?ku hisz­
pańskim za granicą, i potajemnie do królewtwa wpraw'*4 
dzona. Mają też bydź stosownie ukarane osoby u trzy­
mujące zagraniczne dzieńniki i gazety, w których zawarte 
są artykuły przeciw rządowi i urządzeniom Hiszpańskim.

Dan w Madrycie dnia 19 listopada. Roku F a n a iZ b a 4- 
wiciela 1818.

(podpisano)i Francisco X avier M eir y  Cartipiló.
Gwardya bokowa królewska ma bydź powiększoną 

do 5000 ludzi i lepszą otrzymać płatę, aniżeli teszta  
woyska.-

Donoszą z Londynu  pod 18 grudnia, co następuje: 
,, Z tego powodu, że Król Hiszpański, jak ma zwyczay, 
\v każdey zimie na niejaki czas do Esciirial wyjechał, alar- 
miści rozszerzyli tu  pogłoskę ó powstaniu w M adrycie. 
Gazety nasze (angielskie! wspomińają też o spisku w Hisz­
panii, do któfego 60 osób ma bydź wplątanych Z yH- 
wisgrariu, jak iłonosźą gazety nasze z Madrytu, przybył 
posłannik , k tó ry  przywiózł własnoręczne pismo od Mo­
narchów sprzymierzonych do naszego K ró la , w którern 
przekłada się uczynienie niektórych odjnian ; dodają, ze 
lud zgromadził się potem przed mieszkaniem posłanmka i 
Okazywał swą radość. Pogłoski innego jeszcze rodzaju, 
że w Eskuryalu, dokąd poseł angielski Air H. II ellcsley 
.Królowi towarzyszył, smutne zaszły wypadki, są bes za4 
sady. -

Ą  M E R Y K ii.
Dnia 4 grudnia w kawiarni Loyds otrzyfńanó Wia­

domość , że okręt hiszpański Laguayra  , z bogatym ła­
dunkiem dostał się powstańcom i do M argarity  zapro­
wadzony został.

w W iln ie  te D rukarni Redukcji pism psryodycznych;
DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i o 4.

W  i  In o d n i  a 27 G r u d n i  a, 1 8 18 r o i i i .

W  1 l N o.
Rossy a zaw sze była przytułkiem niesczęśliw ych, lecz 

dzisiay naysjirawiedliwiey służy je y to in u e , kiedy w yso­
kie przykłady domu panującego wlały ducha dobroczyn­
ności w serca w szystkich poddanych Cudzoziemcy do­
tknięci nieszczęściem  i jniemogący znaleść posiłku W swo- 
jey własney oyczyźnie, udają się do tego kraju gościn­
ności szukając pomocy, i nigdy się mezawodzą w swoich  
nadziejach—  Doniosło pism* nasze niedawno o przyby­
ciu tu nieszczęśliwego Jeorgianina Chódzy Konstantego  
D zu d zy , dzisiay nową podaje zręczność tkliwym  sercom  
okazania miłości ku bliźnim. N ieszczęśliw y Grek sam 
przesłał do redakcyi naszey w języku Rossyyskim nastę­
pujące o Sobie doniesienie.

”, Mieszkałem dotychczas w krainie Macedońskiey o- 
plywająć w dostatkach i wygodach życia. Oyciec móy 
fcvł Prezesem służby cywilriey u naczelnika ley  krainy, 
a brat móy i ja byliśmy także uży w asi do pomocy w rzą­
dzie i administracyi przez tegoż naczelnika; Dom nasz 
otwarty każdemu, znajomy i głośny był wszystkim tame- 
fcznym okolicom. Nic spokoyności naszey, n iepom yślne­
go nie rnięszało bytuj pędziliśmy dni spokoyne domierza­
jąc s p r a w i e d l i w o ś c i  każdemu, i czyniąc dobrze ile tylko 
W naszey było mocy —  Lecz jak szczęścia ziemskiego są. 
-krótkie i odmienne chw ile! Sąsiad-nasz mespokoyny Ba­
sza Albański oddawna usiłował zatduć spokoyność w ci­
chy d i naszych siedzibach. Dokazał tego nareszcie, na­
padł na n a s  niespodzianie, i zawładnął c a ł ą  naszą własno-
-Cla __ , N a c z e l n i k  zmuszony szukać ocalenia w uciecVce
niedługo Się chwiał w dokonaniu tego kroku rospaczy , 
-wierni słudzy jego udaliśmy się żahim; lecz zachwyceni 
W drodze przćz nieprzyjaciela , utraciliśmy wszystko , a 
ńaw et i skarb naydroźszy, bo osobistą wolność—  Okru­
tny nćjezdnik zabrał w niewolę matkę moją, zonę, dzieci, 
ęiostry i dwie córki brata mojego, które dotychczas jęczą  
Vr nayokrdpnieyszcy niewoli U nieludzkiego Baszy. P,ęć 
osób z rodziny mojey padło ofiarą pod ręką tyrana; in­
ce  nayokropmeysżych mąk doznają pod prctextem , że
brat m óy, będąc sekretarzem u rzeczonego Naczelnika; 
inusiał zawładaó w krytycznych okolicznościach jego skar­
bami. Tyran za wolność jego domagał się 4 o,ooo pia- 
śtrow. N ieszczęśliw y brat móy w ustawicznych zosta­
jąc męczarniach utracił nakoniec rozum N iestety nie
zna już on okrdpndści stanu -Swojego; lecz ja czuję je­
l c z e  i widzę całą moję i n ieszczęśliw cy rodziny niedolę; 
Zrnnieyszył poźniey Basza cenę opłaty do 12,000 pia- 
Śtrow; T kliw e serca złożyły  już dla mnie 4 ,ooo lecz  
pozostaje 8000, i za te , jedenaście m ewinhych osób dźw i­
gają'jarzmo riaycięższey niewoli. Oto jest pobudka któ- 
ń a  mrtie ' sprowadziła do Rossyi, wyznającey jedną z na- 
rodem moim religiją. Opatrzony w świadectwa nayprze- 
wielebm eyszego metropolity Juninskiego i innych znako­
m itych osób mojego kraju, równie też jeneralnego kon­
sula llossyyskiego będącego w W ołoszcZyzm e, jako też od 
naczelników Besserabii, udałem się do Moskwy, tam Nay- 
jaśnieysza rodzina Cesarska okazała mnie względy sw o­
je a tkliwa ńa cierpienia ludzkości .Wspaniała szlachta 
M oskiewska opatrzyła mnie tak że .—  Odebrawszy w ięc  
dobroczynne ofiary serc tkhgvyfch w obu stolicach Rossyi, 
przybyłem do stolicy L ite«śk iey  W iln a ,  w nadziei zna­
lezienia również cnotliw ych i miłosiernych osób , które 
idąc źa przykładem Nayjaśnieyśzey rodziny adeymą oko­
w y  ugniatające moją rodzinę, a w łożą na serce moje w ię­
zy  drugiego' rodzaju, w iązy nierównie ńiofcniey krępują­
ce i nie już łzy goryczy i cierpienia, lecz słodkie,' bo z U- 
czucia wdzięczności pochodzące, w ycisną.’’

Ktoby w ięc chciał należeć do dobroczyrtney ofiaryj 
niech raczy ją przesłać do kantoru H eym ana, w  W ilnie.

Jan Sotyr urodzony M ecedończykt

O g ł o ś  z e ii i  d.  
j p a n  August G erke  z fa m ilią  swoją, synerd A n ton im  

ai sześć i córką Teofilą  la t dziew ięć liczMcami, na nastę- 
pujących  K on trak tach  tó K ijodde 1819 roku, dadzą się sły-  
z-eó w w ielkim  Koncercie , w którym  m uzyka  kornpozycj i 
P P .  Spcdira, Duranowskiego t Pćchatsęhek exekwowad  
hqdy

M. A ugust Gerke avec sa fa m il ie , A htóin f i ls  'age de 
s ix  et Teophiie filie , dgće de lie u f ans ,a u  contracts sui- 
vants a K ijów  Pan  1 8 1 9  so sent proposes d’exccuter ini, 
grand C oncert , arrange de musiques composdes p a r  A id !  
Spohr,  Douranowski et Pechatschsk.

O głoszenia po raz d ru g i i trzeci.
2. Z  powoda w ypuszczenia przez Radę mieską kowień­

ską, będącego w Kownie ha rzece N iem nie mostu, w tr zy ­
letnią arędowną dzierża w ę , na warunkach objawionych 
p rzy  ta rg a ch , które będą odbyW&ć się w tey ie  r a d z ie p ie r w ­
szy dnia 3, drugi 6', a trzeci 9  następującego miesiąca ja -  
tiu a rń  1 8 1 9  rdkii; h in ię f szem obwieszcza s ię : izby 'życzą­
c y  wziąć w tr zyletn ią  dzierżawę tego mostu , jalufli się na, 
terminy pomienione do miasta K ow na , do taniećzney ko­
w ieńskiej ra d y  zpraw nerni eWikcyami. D nia  19  xbrą  1B18 
koka, Sekretarz A . Łazarow icz.

2 W  domu T o w a rzy s tw a  D obroczynności, zn a y d u ji  
się do przedania  mąka karto /Iow a  W nayprzedn ieyszyn t 
gatunku f u n t  po z ł.  i . —  U w iadam ia się przy  tym , iż  let0- 
b y  m iał do zbycia skórki^zajęcze, lub też popioły oba te a r ty ­
ku ły  sprzedać m oże w  domie "Towarzysiwa D obroczynności,

2  E xcerp t ośw iadczenia z  protokułu  po tocznego  Z iem . 
P itu . W ileń. w  dacie n iżey  w yraża jącey  się zapisanego et 
eorundem pod pieczęcią urzędow ą Z iem . W ileńską  S tro ­
nie je s t  w ydań.

R oku tysiąc ośmset ośm hastcgb mca decem lrd dzie­
więtnastego dnia. T rze d  aktami Z iem . F ttii. W ileńskie­
go- stawając osobiśch S tar. M in ka  T rcyd a  W o lfo w n a  
C hay m o w a , 1 N acham a B ey la  W ó ljo w n a  H irszow a  0- 
świadczenie poniższe wpisać do protokułu  p o d a ły  którego : 
w y ra zy  następne. Oświadczenie imieniem Star. M in k i  
F reydy W ó łjo w n y  Chćiyrńawey i  N acham y B e y li  W o ljo -  
w n y H irszow ey córek zeszłego  W o lfa  Judełow icza  Jck i-  
sa , ja ko  naturalnych  sukcesorów przeciw ko S ta r . B e y li  
W o lfo w ey  M acoste ja k o f r y m arczącey m ajątek db sukces-  
syt należny zantlsza  się ż  następnego powodu po zeszłym  
niespodzianie z  tego św iata  W o lfie  Judelow iczu cycu za li 
delatora p o zo sta ł m ajątek w w exlach , cero g r a f  a d :, in śkry -  
pcyjach , tra d yc ja ch , dekretach i  zastaw nych  praw ach , o-  

. r a z  w  srebrze znaczney ilości, złocie , perłach, b ry lan tach j 
miedzią cynie, sukniach , fu tr z e ,  pościeli, bieLźnie, i w szel­
kiego rodzaju  ruchomości, a takoż we dworku z muiną ż a ­
lących si'ę h a b ytym  pbd IV. ośmSet dw ohtistym  i różnych  
Znacznych tra d ycy yn yc h  possesyatih w  o g u le '.na sto t f s ię e f  
z ł. polskich w y  noszący, obżał. B e y  la  W ó lfo w a  nic n u  -  
m ająca z  wniosku swego, za  m ejakim ści testamentem w he­
bra jskim  dyalekcie , ja k o b y  w  roku tysiąc ośmset szesna­
stym  p isanym  , n a d sta rczo n ym , w dyalekcie zakażanym , 
zform ow anym  cheyrym em , zapow iadającym ; i  z  m yśli u -  
staw  kraju  znaczenia mieć niepow innym  , za g a rn ą w szy ' 
w szelki fu n d u sz , ja k o w y  ze stopnia sukcessyi w  schedach dó 
Tulących się p rzy n a le ży  n iefylko  że na inw entaćyi lirzę- 
dow ey u ta iła , u kry ła , i n ieokaźała , lecz je s zc ze  za krzyw d ę  
potom stw a ztuielu osobami, na których  są dekret a o trzym a ­
ne, i pod życie jeszcze  ża lących  się oyca w  skutkach z  mc- 
łierowdne, sama je d n a  bez w ied zy  potom stw a i  opieki, j a k ­
by była iuż isto tną i  praw ą A kto rką . W u k ła d y  Wchodzić 
przedsiębierze  —  Z a ł.  d e la to tk i ja k o  śukcesorki, zapobie­
ga jąc takim  czynńościóm  obżał. m acochy, ażeby p rzez  ta  - 
ka w y  spósob fu n d u s z  n iezosta ł zn in ieyszahy  i majętność 
różnego ro d za ju  n iebyła  roztrąconą , podają  do w iadomo  
ści w szystkich wchodzić życzą cych  w u k ła d y  z  samą jedna  
obżał., iż  obżał. B ey la  W ó lfo w a  żadnego p ra w a  nie ma­
do pozostałego m a ją tku , że tenże m ajątek ja k i  pozosta ł, 
w  schedach, do ża lących  się p r z y n a le ż y , że o trzym ane dt 
.kreta i skutki one go  p r z e i  Zeszłego oyca ża lących  się n ie-■ 
zm ełiorowahe przechodzą do żal. ja k o  Sukcesóhk, żć w szel ­
kie u k ła d y  z  obżał. M acochą czynione przy jc ie /n i p rze :  
ża lących  się nie będą, że więc riikt nieodit a z y l  sic w c h o ­
dzić w  tim bw y z  o b ia ł , ań iteż ód j e y  nabywać srtbrb, i le -  
ło, perła , b ry la n ty  i dalsze rzec zy , "przez ninieysz* o-u iitd- 
czenie o strzega ją  1 do g a ze t K u ry  er a  L itew skiego  takowe 
zamieścić deklarują—  U  tego oświadczenia podp isy akto­
rek w protokóle następne.' M in ka  Frc f d a  łtfóifouaia,' R a ­
chania B ey la  W o lfo w n a .
Z g o d z iłe m  z x ię g a m i  Jan  Z łen ko m cr, Z iem , W ih  R eg
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52 N a  k o ń s k i m  t a r g u  w  d o m u  J P .  Z a w e l a  z n a j d u j e  s i ę

d o  s p r z e d a n i a  k a r e t a .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  S ą d u  
Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  w  d a c i e  n i ż e y  w y r a ż a j a c e y  s i ę  z a p i s ą ~  
n e g o ,  e t  e o d c m  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  W i l e ń s k ą  
s t r o n i e  ż a d a j ą c e y  j e s t  w y d a ń .
I i .  x8 x8 m c a  x O r a  2 J  d .  P r z e d  a k t a m i Z i e m . P t t u W i l .  s t a w a j ą c  
o s o b i ś c i e  S t a r . H e y l e  H e r c y k o w i c z  H u r w i c z O b y w . O l s z a ń s k i  o -  
ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  k u  w p i s a n i u  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł ,  k t ó ­
r e g o  t r e ś ć  n a s t ę p n a  —  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  S t a r .  H e y l e  
H e r c )  k o w i c z a  H u r w i c z  O b y  w .  O l s z d ń s k i e g o  c z y n i  s i ę  z  n a ­
s t ę p n e g o  z d a r z e n i a  i  o t o  : p o s t r z e g a j ą c  o ś w i a d c z a j ą c y  u  n i e ­
k t ó r y c h  o s o b  , n a  ż a ł u j ą c e g o  p r z y s p o s o b i o n e  w e x l e  i  c e r o -  
g r a j j y  ; a  c h c ą c  t a k o w e m u  b e z p r a w i u  z ą p o b i e d z ,  i  u s p r a ­
w i e d l i w i ć  s i ę  z  f a ł s z y w y d h  a  n a p a s t n y c h  p r e t e n s  v y ,  i n n e g o  
c e l u  n i e z n a y d u j e , j a k  t y l k o  k a ż d e g o  d o  s i e b i e  ś c i e l ą c e g o  p r e ­
t e n s j ą  (p r z e z  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e )  d o  G r o d u  O s z m i c i ń .  
n a  r o z p r a w ę  w e z w a ć —  ( w y ł ą c ż u j ą c  j e d n a k  J K i ę d z a  M o -  
g i l n i c k i e g o  G w a r d y a n a  O l s z a ń .  J H  . W o ł k a  b .  P r e z y d e n t ą  
O s z r n . j  s y n ó w  m o i c h  o b l i g i  i  ż o n i e  t n o j e y  z a  p o s a g  r e f o r m ę  
d a n ą ,  o r a z  z  H i r s z e n i  C h a n o n o w i c z e m  z  b a k s z t  k o n t r a k t  
z a w a r t y . ,  a k c e p t u j ę  i  n a  r o z p r a w ę  n i e w z y m a m ) i  a b y  o d  d a ­
t y  n i n i e y s z e y  ( o p r ó c z  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  o s ó b ) k a ż d y  p r e -  
t e n s o r  d o  d n i a  i  f e b > u a r y i  1 8 1 9  r o k u  j a w i ł  s i ę  n a  r o z p r a ­
w ę  w  t y m ż e  S ą d z i e  G r o d z .  O s z m .  z a s t r z e g a m .  A  j e ś l i b y  
w  p r z e c i ą g u  w y ż  o k r e ś l o n e g o  t e r m i n u  n i e z g ł o s i ł  s i ę  i  n i e s t ą -  
w a ł  n a  r o z p r a w ę  w  o z n a c z o n y m  m i e y s c u , ż e  p o  u p ł y n i o -  
n y m  j u ż  t e r m i n i e  o ś w i a d c z a j ą c y  z  n i k i m  n i e  b ę d z i e  m i a ł  s p r a ­
w y  u  ż a d n e g o  s ą d u  i  p r a w a , z a  ż a d n y m  d o k u m e n t e m  1 c e ­
r o  g r a f e m  ( c h o ć b y  i  a k t a  p r z e z  o ś w i a d c z a j ą c e g o  b y ł y  w y d a ­
n e )  z a p o w i o d a ,  —  P o s t a n a w i a m  i  o t o  : ż e  o d  d a t y  n i n i e y ­
s z e y .  p r z y  z a w i e r a n i u  j a k i c h k o l w i e k  t r a n z a k t o w  ,  z  l u d ź m i  
r ó ż n e g o  w y z n a n i a  ;  n i e  k t o  i n n y  p o w i n i e n  b y d ź  ś w i a d k i e m  
c z y l i  p i e c z ę t a r z e m  j a k  t y l k o  : p r z e z  r u s k i c h  , p o l s k i c h  i  i n ­
n y m  j a k i m k o l w i e k  d y a l e k ć i e  d o k u m e n t a c h  , W ' .  P i o t r o w i c z  
R e g e n t  G r o d z k i  O s z r n i a ń s k i  i  W .  Z a k r z e w s k i  R e g e n t  Z i e m ­
s k i  t e g o ż  P t t u , a  p r z y  z a w i e r a n i u  h e b r a j s k i c h  d o k u m e n t ó w  
i  w y d a n i u  c e r o g r a f o w  ,  S t a r .  M e n d e l o w i c z  R a b i n  O l s z a ń .  
z  K a n t o r e m  t e g o ż  k a h a ł u  , a l b o  S t a r ó z a k .  l c k o ,  C h a i m o -  
w i c z  R i a b i n  W o ł ż y ń s k i  z  s z k o l n i k i e m  W o ł ż y ń s k i m ,  w  p r z e ­
c i w n y m  z d a r z e n i u  ;  g d y b y  k t o k o l w i e k  c z y  w  P o l s k i m , R n s -  
s y y s k i n i , Ż y d o w s k i m  i  j a k i m k o l w i e k  d y a l e k ć i e  p o  n i n i e y -  
s z y m  o g ł o s z e n i u  z a w i e r a n e  i  w y d a n e  p r z e z e  m n i e  b e z  ś w i a ­
d e c t w a  ( c h o ć  j e d n e g o ) p o w y ż e y  w y r a ż o n y c h  o s o b  w  p o ż n i e y -  
s z y m  c z a s i e  o k a z a ł  d o k u m e n t u  : t e  w s z y s t k i e  ,  ż e  n i e  b ę d ą  
p r z e z e  m n i e  a k c e p t o w a n e  o g ł a s z a m .  A  z  f a b r y k a n t a m i  n a  
m o j e  i m i ę  o b l i g o w  ż e  b ę d ę  m i e ć  r o z p r a w ę  i  k a r  u  S ą d u  
G r o d z .  O s z m i a ń .  p r a w e m  p r z e p i s a n y c h  p r o s i ć  n i e z a n i e d b a m  
o ś w i a d c z a m  s i ę ,  i  t a k o w e  o ś w i a d z e n i e  d o  g a z e t  K u ­
r y  e r a  L i l t ,  d l a  u w i a d o m i e n i a  w s z y s t k i c h  m o i c h  p r e t e n s o r o w  
o d d a ć  j a k  n a y r y c h l e y  d e t e r m i n u j ę .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  
p o d p i s  w  p r o t o k u l e  w  h e b r a j s k i m  j ę z y k u  p r z y  t ł u m a c z e n i u  
p o l s k i m  n a s t ę p n y .  H e y l e  H e r c y k o w i c z  H u r w i c z  ,  o b y  w .  01-  

s z a ń s k i .
Z g o d z i ł e m  z  P r o t o k u ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  Z i e m .  W i l .  R ę g .

2 .  P o b i e r a j ą c y  p e n s y ą  i n w a l i d ó w  z  k a s s y  G y m n a z y a l -  
n e y  W i l e ń s k i e y  p o  r u b l i  s r e b r n y c h  s i e d r n d z i e s i ą t  p i ę ć  r o ­
c z n i e  J J X X .  I g n a c y  H r e b n i c k i  i  M i c h a ł  L o r k o w s k i  ż y ć  
p r z e s t a l i  ;  p i e r w s z e m u  z  n i c h  p o z o s t a j e  w  k a s s i e  n a l e ż n o ś ć  
z a  t e r e y a ł  i  m i e s i ą c  j e d e n ;  d r u g i e m u  z a ś  z a  m i e s i ą c  j e d e n  
i  d n i  d z i e o i ę ć  p r z y p a d a j ą c a  ; w z y w a j ą  s i ę  p r z e t o  s u k c e s s o -  
r o w i e  w s p o m n i o n y c h  I n w a l i d ó w , a b y  o p a t r z e n i  p r z y  z w o i -  
t e m i  d o w o d a m i  p r z y b y w a l i  r y c h ł o  d l a  o d e b r a n i a  p r z y p u d a -  
j ą c e y  n a  n i c h  w  k a s s i e  p o z o s t a ł o ś c i .

3 . R z ą d  G u b e r s k i  W i l e ń s k i , U k a z e m  o d  3 o  n o w e m -  

I r  a  i d ą c e g o  r o k u  1 8 x 8  d a t o w a n y m  d l a  w y p r o w a d z e n i a  

w  m a j ą t k u  K u c i s z k a c h  w  p o w i e c i e  U p i t s k i m  s y t u o w a n y m ,  

w  s p r a w i e  o  d o p e ł n i o n y c h  n a d  z e s z ł y m  p o d k o m o r z y m  J ó ­

z e f e m  S t r a s z e w i c z e m  p o d s t ę p a c h  , o s z u k a n i a c h  i  n a d u ż y ­

c i a c h ,  w  s k u t e k  p r z e d p i s a n i a  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  w y k o -  

m e n d e r o w a w s z y  n a s  n i ż e y  w y r a ż o n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  w  p o ­

r z ą d k u  o b w i e s z c z e n i a  n a s z e g o  z j a z d u  d o  K u c i s z e k  i  u w i a ­

d o m i e n i a  o  t y m  w s z y s t k i c h  p r e t e n s o r o w ,  d o  m a j ą t k u  r z e ­

c z o n e g o  S t r a s z e w i c z a  u b i e g a j ą c y c h  s i ę ,  p r z e d p i s a ł  u c z y ­

n i ę  p o t r o y n ą  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  a w i z a c y ą .  

S p e ł n i a j ą c  w i ę c  w  t y m  p r z e d m i o c i e  p o s t a n o w i e n i e  R z ą d u  

G u b e r s k i  e g o  ,  a w i z u j e m y  p r z e z  G a z e t ę ,  ż e  d l a  z a s k u t e c z m e -  

n i a  w  s p r a w i e  w y r a ż o n e y  ś l e d z t w a ,  z j a z d  n a s z  d o  m a ­

j ą t k u  w  U p i t s k i m  P c i e  K u c i s z e k  z a d e t e r m i n o w a l i ś m y  n a  

d z i e ń  1 f e b r u a r y i  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 1 9  r o k u ,  z  t e g o  p o w o ­

d u  w s z y s c y  p r e t e n s o r o w i e  d o  m a j ą t k u  z m a r ł e g o  J ó z e f a  

S t r a s z e w i c z a  r a c z ą  p r z y s t ą p i ć  z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  i  

n a l e ż y t y m  p o r z ą d k i e m .  D a t  d n i a  1 7  d e c e m h r a  1 8 1 8  r o k u .  

W i n c e n t y  C h a l e c k i  A s s e s .  S ą d u  G ł ł .  L i t .  I f i l e ń .  2  L e p  a r , .  

B o g u s ł a w  M i k u l i c z  P r e z y d e n t  Z i e m .  W i l k o m .

5 . N i z e y  p o d p i s a n y  d l a  d o p e ł n i e n i a  s a t y s f a k c y i  k r e -  

d y t o r o m  o y c a  s w o j e g o  z e s z ł e g o  J W .  J a n u s z a  H r a b i e g o

T y s z k i e w i c z a  J e n e t a l a  b .  w o y s k  P o l s k i c h  i  w ł a s n y m ,  l u ­

b o  d o b r a  n a  s i ę  s p a d ł e  n a  t a x ę  i  e x d y w i z y q  o d d a ł e m , i  

c h o c i a ż  p o  n i e p r a k t y k o w a n e y  z w ł o c e ,  a  t y m  s a m y m  z n a ­

c z n y m  u s z c z u p l e n i u  f u n d u s z u  e x d y w i z o r s k i  d e k r e t  z o s t a ł  

o g ł o s z o n y ,  o d  k t ó r e g o  z a ł o ż y ł e m  d o  S ą d u  G ł ł .  L i t e w .  W i l e ń .  

a g o  D e p a r t a m e n t u  a p p e l a c y ą , p o p i e r a j ą c  z a ś  o n ą  t a k  

z  k r e d y t o r a m i , j a k o  t e ż  i  z  o s o b a m i  S ą d  E x d y w i z o r s k i  

s k ł a d a j ą c e m i , c a ł ą  s p r a w ę  d o  S ą d u  G ł ł .  I J t e w .  W i l e ń .  

a g o  D e p a r t a m e n t u  p r z e n i o s ł e m ,  g d z i e  w  n i e b a w n y m  c z a ­

s i e  p r z y w o ł a n i a  a k t o r a t u  s p o d z i e w a m  s i ę ,  g d y b y  w i ę c  p o -  

l o k o w a n i  k r e d y t o r o w i e  n a  m a j ą t k a c h  z e s z ł e g o  J a n u s z a  

T y s z k i e w i c z a  t a k  w  g u b e r n i i  w i l e ń s k i e y ,  j a k o  t e ż  i  w  m i ń -  

s k i e y  , p r z e w i d u j ą c  n i e z a w o d n ą  m e l i o r a t i ą  w y r o k u  e x a y -  

w i z o r s k i e g o ,  l a s y  p r z e z  t e n ż e  s ą d ,  z a  b e z c e n  p o w y d z i e l a -  

n e ,  s z c z e g ó l n i e y  w  S r z e d m k u  w  p o w i e c i e  r o s i e ń s k i m  l e ­

ż ą c e ,  t o  n a  w y r o b i e n i e  d f t e w a  t o w a r n e g o  , t o  n a  w y c i ę c i e  

a c h t e l o w  z  r ó ż n e m i  o s o b a m i  k o n t r a k i a w  n i e  z a w i e r a l i ,  i  

t y c h ż e  l a s ó w  n i e  n i s z c z y l i ,  p o s t a n o w i ł e m  t y m  n i n i e j s z y m ,  

o g ł o s z e n i e m  z a w i a d o m i ć  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  z  l o k a t o r i u s z a r n i  

z e s z ł e g o  J a n u s z a  T y s z k i e w i c z a  a  p r y n c y p a l n i e  z  J W .  M i ­

c h a ł e m  G i e ł g u d e m  M a r s z a ł k i e m  N a d w o r .  W .  X .  L i t e w .

1 j e g o  m a ł ż o n k ą ,  n i m  f i n a l n a  n i e  n a s t ą p i  r o z p r a w a ,  n i k t  

w c h o d z i ć  w  u m o w ę  o  w y r o b e k  l a s u  m e  m o ż e ,  d o  z a t a m o ­

w a n i a  t a k o w e g o  w y r o b k u  d r z e w a ,  o n e g o  u y w o z k i  i  s p ł a ­

w u ,  a  t y m  s a m y m  d o  z a t r z y m a n i a  s k u t k ó w  k o n t r a k t ó w ,  

w s z e l k i e  p r a w n e  b ę d ą  p r z e d s i ę w z i ę t e  ś r o d k i ,  w  p r z e c i w n y m  

b o w i e m ,  z d a r z e n i u  w c h o d z ą c y  w  k o n t r a k t u  w s z e l k ą  s t r a t ę  

s o b i e  p r z y p i s a ć  b ę d ą  p o w i n n i  i  j e s z c z e  m n i e  d a d z ą  

p o b u d k ę  n a  w ł a s n y c h  i c h  f u n d u s z a c h  z d d y z o l a c y ą  i  w y ­

c i ę c i e  l a s u w  s z u k a n i a  r e p e t y c y i .  D n i a  2 0  g r u d n i a  1 8 1 8  

r o k u .

S t a n i s ł a w  H r a b i a  T y s z k i e w i c z .

5 . E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  S a d o w e g o  Z i e m .  

P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  w d a c i e  n i ż e y ,  w y r a ż a j ą c e j  s i ę  z a ­

p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z e n i a  Z i e m s k ą  t e g o ż  P t t u .  

j e s t  u y d a n .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  o ś m n a s t e g o  m i e s i ą c a  d e c e m h r a  o ś -  

m n a s t e g o  d n i a .  P r z e d  S ą d e m  Z i e m s k i m  P t t u .  H  i l e ń .  s t a ­

w a j ą c  o s o b i ś c i e  W J P a n  W i n c e n t y  P i e t k i e w i c z  A d w o k a t  

s u b s e l h  W i l e ń .  o ś w i a d c z e n i e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł  

n a s t ę p n i e  p i s a n e :  o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  W .  E l ż b i e t y  z  H o -  

r o d e ń s k i c h  p i e r w i e y  T r a p o w e j  d z i ś  P i e t k i e w i c z o w e y  D e ­

p u t a t o w e j  n a  W W .  J ó z e f  a  i  K u n e g u n d ę  z  T r a p ó w  K o l i ń ­

s k i c h  z a n o s i  s i ę  z  n a s t ę p n e g o  p o w o d u —  P o n i e w a ż  z e s z ł y  

A n t o n i  T r a p  w ł a s n o r ę c z n y m  z a p i s e m  d l a  ż o n y  s w o j e j  ż a ł .  

p r z e z n a c z y w s z y  z  d o b r y c h  s k ł o n n o ś c i  c z e r .  z ł .  c z t e r y  t y ­

s i ą c e ,  o p a r ł  j e  n a  m a j ą t k u  s w o i m ,  P r e c i u n y  z w a n y m  w  W i ­

l e ń .  P o w i e c i e  p o ł o ż o n y m ,  a  d o p i e r o  s i ę  d a j e  s ł y s z e ć ,  i ż  o -  

b ż a ł .  r z e c z o n e  P r e c i u n y  k o m u ś  w i e c z n o ś c i ą  w y b y l i ,  j e ­

ż e l i  w i ę c  t u k  j e s t ,  Ą e  ż a ł .  n a  t y m  m a j ą t k u  s o b i e  h y p o t e -  

k o w a n e y  s u m m y  p o s z u k i w a ć  b ę d z i e  ,  n i n i e y s z e m  o ś w i a d ­

c z e n i e m  z a p o w i a d a ,  j e ż e l i  z a ś  j e s z c z e  P r e c i u n y  n i e  w y b y t e  

a b y  s i ę  n i k t  o  n i e  w  u k ł a d  z  o b ż a ł .  n i e w c h o d z i ł ,  p o n i e w a ż  

ż a ł .  s u m m ą  c z e r .  z ł .  c z  t e r m a  t y s i ą c a m i  s ą  o b c i ą ż o n e ,  p o d  

p r o c e d e r e m  z o s t a j ą ,  t e r n ż e  o ś w i a d c z e n i e m  z a s t r z e g a .  U  t e g o  

o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  n a s t ę p n y .  —  D o  p o d p i s a ­

n i a  p r o s z o n y  W i n c e n t y  P i e t k i e w i c z  A d w o k a t  S u b s e l l .  W i ­

l e ń s k i e g o .

Z g o d n o  z  p r o t o k u ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  Z i e m s k i  W i l e ń .

* R e g e n t .

3 . W  d o m i e  P r e z y d e n t a  D a n i e l a  B u c z y ń s k i e g o  n a  k o ń ­

s k i m  t a r g u  o b o k  k l a s z t o r u  W W P P .  B o s a c z e k  p o d  N . 2 6 1 .  

s y t u o w a n y m ,  o d d a j ą  s i ę  d o  n a j ę c i a  p o k o j e  z  m e b l a m i  i  d a l -  

s z e m i  p r z y  n a l e ż n o ś c i a m i ,  w y g o d a m i ,  n a  p ó ł r o k u  i  n a  r o k ,  

c e n a  p ó ł r o c z n a  r u b l i  s r e b r e m  3 y o  a  n a  c a ł y  r o k  r u b l i  y 0 0  

' t a k o w e  p o k o j e  m o ż n a  r o z d z i e l i ć  n a  t r z y  c z ę ś c i ; t o  j e s t  

p i e r w s z a  c z ę ś ć  o b e y m u j e  p a r a d n e  s c h o d y ,  p r z e d p o k o y ,  s a l ę  

g o ś c i n n ą ,  p o k o y  s y p i a l n y , g a b i n e t , g a r d e r o b a , b u f  e t n y  p o k o y ,  

k u c h n i ę  c z e l a d n ą ,  t r z y  s k l e p y ,  w o z o w n i ą  i  s t a j n i ą  n a  6  

k o n i ,  z a  k t ó r e  p o k o j e  m o ż n a  w z i ą ś ć  n a  r o k  55 o .  D r u g a  c z ę ś ć  

s k ł a d a  s i ę  z  p i ę c i u  p o k o j o w  i  k u c h n i  z a  k t ó r e  n a  r o k  r u b l i

2  0 0 ,  i  t r z e c i a  c z ę ś ć  z a j m u j e  t r z y  p o k o j e  b e z  k u c h n i ,  j a ­

k o w e  d o s t a ć  m o ż n a  n a  r o k  z a  r u b l i  s t o .  C h c ą c  t a k o w e  p o ­

k o j e  w i d z i e ć  l u b  n a j ą ć  m o g ą  c o d z i e ń n i e  o d  g o d z i n y  g ,  a ż  

d o  1 2  r a n n e j ,  z t e m  s i ę  u d a w a ć  m o g ą  d o  M u r  g r a b i e  g o  

t e g o  d o m u .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

D o  L w o w a  W W J P a n o w i e  W i n c e n t y  i  A n i e l a  U s z u -  

k o w s c y  R o t m i s t r z o w i e  O r s z a ń s c y .
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